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aktad malta pokostnicy 


K. MIKULSKIEGO 
w Krakowie, ul. św. Krzyża, 23, 


podejmuje się wszelkich robót w zakres malar- 
stwa i pokostnictwa wchodzących po cenach 
"= == konkurencyjnych. 187 8 10 


dla reformy administracyl. 


(Tel. Biura koresp.) 
Wiedeń, 25 maja. 

Cesarz wystosował następujące pismo do br. 
Bienertha: 

Kochany baronie Bienerth! 

Postępujący naprzód rozwój całego życia eko- 
homicznego i umysłowego doprowadził do nie- 
powstrzymanego rozszerzenia się zadań państwo- 
wych; zadania te stawiają teraz do czynności 
władz administracyjnych nowe i większe żąda- 
nia tak pod względem treści, jak rozmiarów. 
Jest mojem życzeniem, by wraz z administracyą 
państwową, której wypróbowane podstawy i du- 
cha obowiązkowości radbym i nadal zachować, 
także administracya krajów iinnych 
związków autonomicznych zostały 
w sposób zgodny z duchem czasu rozwinię- 
te, tak, aby mogły dotrzymać kroku wzrastają- 
cym potrzebom ludności. To dzieło reformy ma 
objąć wewnętrzną administracyą oraz 
administracyę finansową i oświato: 
wą, a najpewniejszą rękojmią powodzenia tego 
dzieła, upatrują w odpowiedniem przygotowaniu 
go przez współdziałanie nauki i praktyki. Wi- 
dzę się tedy spowodowanym zatwierdzić pań- 
skie wnioski i ustanowić komisyę dla po- 
pierania reformy administracył, zło- 
żoną z zawodowców na polu administracyi pań- 
stwowej i autonomicznej oraz z reprezentantów 
nauk państwowych. A 

Komisya ta ma badać obszernie i rzeczowo 
wszystkie kwestye, dotyczące tej retormy we- 
dług załączonych tu, a przezemnie zatwierdzo- 
nych, zasad. Czynność jej odnosić się ma prze- 
dewszystkiem do organizacyi władz administra- 
cyjnych, oraz de załatwiania spraw i do postę- 
powania (Geschńftsverhandlungen und -vertah- 
ren), przyczem szczególnie należy zwrócić uwa- 
gę na stosunek między administra- 
cyą państwową a autonomiczną. Ma 
się mieć na oku to, by za pomocą ulepszeń rze- 
czowych połaczyć uproszczenie formy z jak 
najpożyteczniejszą skutecznością, a równocześnie 
ma się dążyć do ograniczenia wydatków admi- 
nistracyjnych ze względu na finanse państwa 
i krajów. O wynikach prac swoich zdu mi ko- 
misya sprawę w formie opinii i wniosków, za 
pośrednictwem mego rządu, którego zadaniem 
będzie materyał, dostarczony przez komisyę, 
dalej opracowywać. tak, żeby w końcu rzecz 
cała mogła wejść na tory ustawodawcze. Zara- 
zem podaję Panu listę powcłanych przezemnie 
członków komisyi i polecam Panu zarządzić, co 
trzeba, by komisya rychło się zebrała. Spodzie- 
wam się, że praca tej komisyi, poświęcona do- 
bru wszystkich obywateli państwa, dozna także 
wszędzie skutecznego poparcia. 

Gödöllö, 22 maja 1911. 

Franciszek Józef m. p. Bienerth m. p. 

Równocześnie ogłasza się zasady czynności 
tej komisyi, odnoszące się do jej żądań, składu, 
planu pracy, kompetencyi przewodniczącego, do 
powóływania rzeczoznawców oraz do udziału 
rządu w obradach. 

Prezydent gabineta Í ministrowie resortowi, pre- 
zydenci najwyższej Izby obrachunkowej, trybanału 
administracyjnego i trybunała państwowego mają 
prawo brać udział w posiedzeniach komisyi, aibo 
dać się zastąpić przez urzędników podwładnych. — 
Czas funkcyonowania tejkomisyi ozna: 
czono na 3 lata; po upływie ich może w razie 
potrzeby przewodniczący za pośrednictwem prezy- 
denta gabinetu przedłożyć wniosek o przodłużenie 
czasu funkcyonowania jej na podstawie najwyższe- 
go postanowienia. 

Do komisyi tej powołani zostali: b. minister 
Baernrpither, prof. uniwersytetu wiedeńskiego 
Bernatzik, b. minister dr Leon Biliński,* b. 
minister, prof. uniwersytetu czeskiego w Pradze 
Braf, b. minister hr. Bylandt-Rheidt, czło- 
nek Wydziału krajowego E ppinger, prof, unl- 
wersytetu czeskiego w Pradze Gruber, b. mini- 
ster Haerdtl, prot uniwersytetu krakowskiego 
dr Władysław Leopold Jaworski, b. minister hr, 
Merweldt, burmistrz Wiednia Neu mayer, b. 
azef sekcyi hr. Pace, prof. uniwersytetu wiedeń- 
skiego Filipovich, wicemarszałek radca dworu 
dr. Tadeusz Pilat, prezydent senatu trybunału 
administracyjnego dr Ploj, profi uniwersytetu nie- 
mieckiego w Pradze Rauchberg, prof. politech= 
niki w Wiedniu Redlich, marszałek krajowy 
Rom berg, członek czeskiego Wydziału krajowe- 
go hr. Scheenborn, prezydent senatu trybuna- 
łu administracyjnego hr. Schwartsenau, prof, 


tak, że spadła do 4 stopni Czls. W przyszłym 
tygodniu cesarz opuści @ödöllö i po- 
wróci do Wiednia. 

„Zeit“ donosi, że prof. Nuusstu, puwołuny vu- 
negdaj do cesarza do Gódóllo, jeszcze nie wró- 
cił do Wiednia i bawi w Budapeszcie. - 


Zaręczyny na dworze wiedeńskim. | 


(Telejonem.) 
Wiedeń, 25 maja. 
„Dziennik „Zeit“ donosi, że wkrótce odbędą 
się zaręczyny przyszłego następcy tronu, arcy- 
księcia Karola Franciszka Józefa z księżną Ti- 
tą Bourbon-Parma. : 


0 koronę św. Wacława. 
(Tel. „N. Reformy“). 
Praga, 25 maja. 

_ Na wczorajszem posiedzeniu Wydziału kra- 
jowego „dr Skarda omawiał sprawę zniknię- 
cia korony Św. Wacława i prosił marszałka o 
skonstatowanie osobiste, czy czeskie insygnia 
królewskie znajdują się jeszcze w skarbcu, czy 
nie. Marszałek odpowiedział że jedynie monar- 
cha ma prawo otwierania skarbca koronnego i 
że w tej sprawie marszałek mówił już z na- 
miestnikiem hr. Thunem. 

Również czeska Rada narodowa uchwaliła 
poczynić kroki, celem definitywnego wyjaśnie- 
nia sprawy., + 


Węgrzy a ustawy wojskowe. 
(Tel. „Nowej Reformy*.) 
Budapeszt, ż5 maja. 

Kossuth zamieścił wczoraj w swoim organie 
bardzo ostry artykuł przeciw nowej ustawie 
wojskowej. W artykuie tym oświadcza między 
innemi, że nowe ustawy wojskowe są 
kamieniem grobowym dla życzeń prawno- 
państwowych Węgier i wzywa wszystkie stron- 
nictwa opozycyjne do współnej kampanii prze- 
ciw nowym ustawom. — Socyaliści rozpoczęli 
również ostrą walkę przeciw ustawom. Na dziś 
zwołali socyaliści 10 zgromadzeń luiowych, na 
których zaprotestują przeciw niektórym przepi- 
som nowej ustawy. 


Rosya op'ekunką Czarnogóry. 
(Telegr. „N. Reformy"), 
3 Wiedeń, 25 maja. 

aN. Fr. Presse“, omawiając notę rosyjską, 
wręczoną wczoraj rządowi tureckiemu, nazywa 
ją „notą starego stylu“ i pisze: „Rosya 
wraca do starej polityki i chce znowu wy- 
stępować jako najgorliwsza opie- 
kunka państw bałkańskich i pizema- 
wia w tonie wprost niebywałym, grożąc na 
pół wojną. Do uspokojenia stosunków nota 
ta się nie przyczyni, zachęci raczej Czar- 
nogórę do popierania powstania al- 
bańskiego. Rosya zapomina widocznie, że 
stosunki europejskie są dziś zgoła inne, niż były 
dawniej“. : 

Wspomniany dziennik donosi dalej, że dyplo- 
macya austryacka postanowiła w tej sprawie 
zająć na razie stanowisko wyczekujące. 
- Londyn, 25 maja. 

Nota rosyjska, wręczona rządowi tureckiemu, 
wywołała tu wielkie wrażenie, Dzienniki podno- 
szą, że bezpośrednim powodem wysłania 
tej noty był memoryał Czarnogóry, 
wysłany do mocarstw europejskich, zwracający 
się do tych państw z prośbą o ochronie: 
nie jej przed rzekomym atakiem ze 
strony Turcyi. 

Petersburg, 25 maja. 

„Nowoje Wremia* we wstępnym artykule 
wzywa rząd do pomocy dla Czarnogóry; że po- 
lożenie w Czarnogórze nie jest bezpieczne, do- 
wodzi fakt, iż wszyscy mężczyźni w Czarnogó- 
rze zostali zaopatrzeni w broń. 

, Konstantynopol, 25 maja. 

Nota rosyjska wywarła tu ogólne wielkie 

wzburzenie. 


(Telegr. „N. Reformy") 
Berlin, 25 maja. 

W Sejmie pruskim odbyła się wczoraj dys- 
kusya nad inrerpelacyą postępowej partyi lu- 
dowej w sprawie wykluczenia rosyjskiego stu- 
donta Dubrowskiego ze studyów w uniwersyte: 
cia berlińskim. Dubrowski — jak wiadomo — 
popełnił później samobójstwo. 

W odpowiedzi na interpelacyę minister 
oświaty wywodził, że zbyt daleko idąca go- 
ścinność w uniwersytetach nie powinna wkoń: 
cn doprowadzać do tego, iżby swoboda ruchów 
własnych studentów została przez to skrępowa- 
na. Przeciw rosyjskim studentom musi się je- 


Dabrowski 


Kraków, Czwartek 25 Maja 1911. 


szcze dlatego ostrzej występować, że wielu z 


nich — to elementy niepożądane. 
nie był imatrykulowany w Jenie. Według in- 
formacyi policyi, me posiadał on dostatecznych 
środków utrzymania i także pod politycznym 
wzgiędem nie był bez zarzutu, Z danej mu spo- 
sobności do usprawiedliwienia się nie skorzy- 
stał, dlatego też nie dopuszczono go w Berli- 
nie. Jego samobójstwo nie stoi z tem w ża- 
dnym związka i nie daja powodu do zmiany 
istniejących przepisów. 

Następnie minister spraw wewnętrz- 
nych podniósł, że Dubrowski dlatego uchodził 
za podejrzanego politycznie, ponieważ nie chciał 


sniwersytetu wiedeńskiego Seidler, b. minister 
Wittek i b. minister Zaczek. 

Przewodniczącym komisy! mianował cesarz hr. 
Sehwartzenanua, jego zastępcą hr. Pace go. 


Zdrowie cesarza, 
(Telefonem.! 
Wiedeń, 25 maja. 
Jak donoszą z @ödöllö, cesarz wczoraj nie o- 
puszczał swego pokoju, gdyż rano spadł tam 
grad i temperatura oziębiła się bardzo znacznie, 
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przystąpić do towarzystwa rosyjskiego, do któ-| 


poł należą także członkowie ambasady rosyj- 
skiej. 

Mowcy konserwatystów, wolnych konserwa: 
tystów, centrum i postępowej partyi ludowej 
oświadczyli, że są z tych odpowiedzi zadowo- 
leni, a niektórzy z nich wyrazili zdanie, że do 
interpelacyi nie było powodu.. = ° -7 
W dyskusyi zabrał głos także 
fanty, i rzekł między innemi: 
~ Rosyjscy studonci nie zawsze są nam sympa- 
tyczni, ale po większej części są to ludzie tę- 
dzy i pilni, których powierzchowność tylko by- 
wa nieco zaniedbana z powodu braku środków 
materyalnych. Tytke małoduszny szowinizm mo- 
że się zdobyć na odmawianie im prawa gościn- 
ności. Dubrowski posiadał Świetne Świadectwa 
od wszystkich profesorów. Jestto poprostu nie- 
prawdą, żeby ten młody człowiek na łożu śmier- 
telnem oświadczył ' iż jego Śmierć nie stoi w 
związku z odmówieniem mu i matrykulacyi. — 
A jak się to stało, że do Dubrowskiego w szpi 
talu nie dopuszczeno nikogo z jego przyjaciół 
Rosyan? (Sluchajcie! Słuchajcie!) Spraw o- 
zdanie policyi, rzucające podejrzenie na 
polityczną konduitę Dubrowskiego, zawiera- 
ło fałsze. O środki utrzymania nie potrzebo- 
wał się Dubrowski troszczyć, gdyż jego ojciec 
jest radcą rosyjskim i właścicielem dóbr. — 

Minister spraw wewnętrznych powinienby się 
powołać na innych świadków, niż na profesora 
Schiemanna, który w jednym ze swych wykła- 
dów powiedział, że celem politycznych spisków 
jest zbudować polsko-katolickie państwo między 
Rosyą a Prusami i ostatecznie całą Rosyę nawró- 
cić na łono Kościoła katolickiego. Policya żąda 
poprostu od wszystkich ludzi, mających nazwi- 
sko polskie * lub rosyjskie, by się pisemnie zo- 
bowiązali nie przystępować do żadnego stowa- 
rzyszenia 0 calach socyalno-politycznych lub 
narodowo-gospodarczych. f 

Po pos. Korfantym mówił sucyalista Lieb- 
knecht i oświadczył, że rządowi nie uda się 
zmyć z siebie tej krwawej hańby. 


poseł Kor- 


Echa wojny rosyjsko-japońskiej, 
(Tel. „N. Keformy'.) 
Petersburg, 25 maja. 

Rewizye senatorskie wykazały, że podczas 
wojny rosyjsko-japońskiej skradziono Zz okazyi 
różnych dostaw wojskowych 30 milionów rubii. 
Śledztwo me zosctałc jeszcze ukończone; sądzą 
ogólnie, że suma malwersacyj jest znacznie 
większa. W malwersacyach brało udział wielu 
wyższych urzędników kelejowych, państwowych 
i wyższych oficerów. ` ` 


Anarchia w Turcyi, 
(Tel. „N. Reformy". 


3 *Rzym, 25 maja · 
„Tribūna“ donosi z Konstantynópola, że sy 
tuacya zaostrza się tam z każdym dniem. Sto- 
sunki zewnętizne i spory partyjne wewnętrzne 
wywołały w krajn istną anarchię. Oficerowie 
postępowi, należący do komitetu młodotureckie- 
go, 84 zdecydowani do walki orężnej przeciw 
rządowi. Wobec tego mogą w Turcyi w naj- 
bliższym czasie zajść bardzo powa- 
żne niespodzianki, 
Konstantynopol, 25 maja. * 
Minister wojny wystosował do władz wojsko- 
wych depeszę okólną, w której zakazuje ofice- 
rom udziału w polityce i grozi im karą za 
przekroczenie tego zakazu. i - 


Przeciw republico, 
(Telegr. „N. Reformy“) 


Paryż, 25 maja. 

Z Lizbony donoszą, że z powodu obawy no- 
wych rozruchów, spowodowanych: niesłychanie | 
rozgałęzioną agitacyą antirepublikańską w ca- 
łym kraju, aresztowano zwłaszcza w miastach 
ogromną iiość ludzi. — Zamożniejsi obywatele, 
w obawie przed rozruchami, uciekają za gra- 
nice, chroniąc się do Paryża i Londynu : Oba- 
wla,ą się lada dzień wybuchu rewolucyi mo- 
narchicznej. 


Rewoluya w Meksyku | trusty, 


(Telegr. „N. Reformy*.) 


Nowy Jork, 25 maja. 
Dzienniki donoszą, że znana „Standard Oil 
Company* dostarczyła powstańcom meksykań- 
skim sześć milionów dolarów za przyznanie 
jej różnych ważnych koncesyj, jeśli Made- 
ro dojdzie do władzy. 1 


krwawy dramat we Lwowie, 


(Telefonem) 


| Lwów. Krwawy dramat rozegrał się wczora- 
wieczorem przy ulicy Gołębia 16. W mieszka- 
niu niejakiej Kozłowskiej, Żony urzędnika pry- 
watnego, znaleziono rannego urzędnika Banku 
krajowego, Romana Wiesiołowskiego, z raną na 
lewej skroni. Kozłowska była ranną w lewą 
dłoń i w lewy bok. Wiesiołowskiego przewie- 
ziono do szpitala; podczas transportu w drodze 
umarł, — Kozłowska zeznała, że Wiesiołowski 
przyszedł wczoraj do jej mieszkania 1 strzelił 


-æ m 


-|do niej, a potem odebrał sobie życie. O ile te 


zeznania są prawdziwe, stwierdzi śledztwo. — 
Wiesiołowski był zaręczony i wkrótce miał sta- 
nąć przed ołtarzem, 
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miastach |prowincyonainych policya przeprowa- 
dza dalej masowe aresztowania uczniów. 


Ustawa wyborcza dla Alzacyi I Lv- 
taryngii | 

„Berlin. Parlament uchwalił wczoraj pu krót- 

kiej dyskusyi ustawę wyborczą dla Alzacyi i 

Lotaryngii. Konserwatyści, jedyni przeciwnicy 

ustawy, nie brali udziału w dyskusyi, * 

Przeciw uciskowi Kościoła. 

„Rzym. „Osservatore Romano“ donosi, że pa- 

pież przygotowuje encyklikę do wszystkich ar- 


cybiskupów z protestem przeciw ucigkowi ko 
ścioła katolickiego w Portugalii, 


„Pożar fabryki. 
* (Telefonem. 
> + Lwów, z» maja 

*Wczoraj o godz. 1 po północy stanęła w pło- 
mieniach wielka fabryka cykoryi, t. zw. koliń- 
ska, w Sądowej Wiszni, zbudowana dopiero w 
zeszłym roku kosztem przeszło pół miliona ko- 
ron. Z powodu słabej akcyi ratunkowej pożar 
trwał do godz. 10 rano, niszcząc fabrykę zu- 
pełnie, dopiero o godz. 10 rano spadł ulewny 
deszcz, który ogień ugasił. 


[J 14) 
Morderstwo i samobójstwo. 
(Telefonem) 
Przemyśl, 25 maja. 
Wczoraj o godz. 7 rano, we wsi Przekopana pod 
Przemyślem, żołnierz 10 p. p. Abraham Herzel dwu- 
krotnym wystrzałem a karabinu w głowę i prawą 
pierś zabił 20-letnią Helenę Iglównę , a następnie, 
strzelając do siebie trzykrotnie, ranił się ciężko. 
Iglówna zmarła natychmiast, Herzel ze strzaskaną 
szczęką, przewieziony do szpitala - garnizonowego, 
zmarł w kilka godzin po przewiezieni. 
„Zamach morderczy i samobójczy nastąpił po 
Bprzeczce, a przyczyną jego nieodwzajemniona mi- 
łość Herzla do Iglównej, oraz zamiar tej ostatniej 
wyjścia w najbliższym czasie za mąż za innego, 


+ Nie chcą obradować. - 


Konstantynopol. Izba odrzuciła 110 głosami 
przeciw 96 wniosek o przedłużenie sesyi. 


Atak Manrów. 


Molila. Kanonierka hiszpańska została zaata* 
kowaną przez Maurów w zatoce Beloya. Man: 
rowie zostali odparci. r 


"Traktat angielszo-amorykanski, 

Londyn. Na bankiecie pramierów kolonial- 
nych oświadczył Sir Grey, że traktat angielsko- 
amerykański będzie kamieniem granicznym w 
rozwoju ludzkości. Za tym przykładem pójdą i 
inne aarody. 


Anoksya Kanady. 


Londyn. Premier Kanady Laurier wygłosił 
na bankiecie mowę, w której oświadczył, ża 
idea aneksyi Kanady przez Stany Zje- 
dnoczone jest śmieszną, albowiem Kanada 
czuje się bliższą Anglii, niż Stanów Zjednoczo 
nych. = 


Z ruchu wyborczego. 


Komitet okręgu Nowy Świat. 
r ' Kraków, 25 maja. , 

Wczoraj wieczór zebrało się w sali Towarzy- 
stwa demokratycznego przy Placu Szczepańskim 
liczne grono wyborców z okręgu Nowy Świat- 
Stradom, celem zawiązania okręgowego komiie- 
tu wyborczego z ramienia Polskiego stronnictwa 
demokratycznego i Klubu mieszczańskiego. Ze- 
branie, w którem reprezentowani byli wyborcy 
ze wszystkich sier społecznych i zawodowych 
tego okręgu, zagaił radca Hałatkiewicz, 
który przedstawił w krótkości prace komitetu 
demokratycznego i przedstawił zebraniu, jako 
kandydata z tego okręgu, dra Adama Dobo- 
szyńskiego, wzywając zebranych do ukon- 
stytnowania się i wdrożenia akcyi wyborczej. 

Dr Adam Doboszyński, powitany gorą- 
cymi okiaskami, podziękował zebranym za przy- 
bycie i zapowiedział, że w najbliższych dniach 
przedstawi na zgromadzeniu wyborczem swój 
program i poglądy polityczne. 

Zebrani ukonstytuowali się przedewszystkiem, 
jako komitet okręgu Nowy Świat— 
Stradom, wybierając przez aklamacyę prze- 
wodniczącym radcę Jana Hałatkiewicza, 
zastępcami przewodniczącego radcę Augusta Po- 
rębskiego i posła dra Ignacego Landana, 
sekretarzami dra Tadeusza Iskrzyckiego 
i prof Stanisława Nycza. Wybrano także ko- 
mitet wykonawczy, przyznając prezydynm 
prawo kooptacyi nowych członków 

Wśród ożywionej dyskusyi omawiano takty: 
czną stronę akcyi wyborczej, mającej na celu 
skuteczne poparcie kandydatury dra Adama Do- 
boszyńskiego i wywalczenie jej zwycięstwa 
przy wyborach. 


'Morderstwo przy ‘ul. Szlak 
Kraków, 25 maja. 

Wczoraj odbyły się w dalszym ciągu oglę- 
dziny na miejscu zbrodni w obecności sędziego 
śledczego dra Neussera. Zbadano szczegółowo 
nyżę, gdzie znaleziono wszystkie papiery war- 
tościowe w największym porządku. Owinięte w 
ceratową torebke znajdowały się one schowana 
pod paczką na podłodze. W kufrach ani wogóle 
w nyży nie znaleziono żadnej gotówki. Spraw- 
ca mordu nie dostał się wcale do nyży, do któ- 
rej można było wejść tylko przy pomocy sztu- 
cznego zatrzaski, sztucznej konstrakcyi, spo- 
rządzonego jeszcze przez Ś. p. Sienickiego. — 
Była to zwykła sztabka drewniana ma zawia- 
sach, przyczepiona na drzwiach z wewnątrz ny- 
ży, do niej był przywiązany sznurek, przecią” 
gnięty przez ścianę, a schowany pod futryną 
u góry nad drzwiami z zewnątrz; chcąc więc 
się dostać do nyży, trzeba było nietylko otwo- 
rzyć zwykły zamek, ale i ten zatrzask, za po- 
mocą ukłtytego sznurka. 

Komisya sądowa spisywała szczegółowo Wszy- 
stkie przedmioty, znalezione w szafach, stołach 
itd. w salonie i sypialni Kosztowności znalazły 
się wszystkie. 3 : 

Do godz. pół doś po północy prowadziła po- 
. 1 licya energiczne śledztwo w sprawie wykrycia 

(1elegr. „Nowej Reformy). mordercy Ś. p. Sienickiej, na którego trop już 

Biała Odbyło się tu posiedzenie centralne- | rzeczyw ście wpadła. : x © 
go komitetu wyborczego na okręg wiejski Bia-| Nad ranem przeprowadzono w Krakowie ści- 
ła-Oświęcim-Kęty-Andrychów. Przewodniczył re-|5łą rewizyę w mieszkaniu jednego bardzo silnie 
jent dr Myciński. W posiedzeniu wzięło udział | podejrzanego robotnika, którego nazwiska poli- 
36 delegatów. Zgłoszono 7 kandydatur, z któ-| C/A jednak nie podała. Rezultat rewizyi i bada 
rych 4 odrazu odrzucono, jako nie mające szans. |nia pisma do godz. 3 w nocy nie był znany 
Po dyskusyi odbyło się głosowanie na kandy- 
datów. P. Ludwik Dobija otrzymał 30 gło- 
sów, Antoni Śmieszek 23 głosy, Adolf Po- 
niński 19 głosów. Delegaci oświadczyli, że 
wszyscy trzej kandydaci mogą kan: 
dydować, bo nie ma nadziei, aby pierwsze 
wybory przyniosły definitywny rezultat. Dnia 
16 czerwca komitet odbędzie posiedzenie i wezwie 
kandydata, który otrzymał przy pierwszem gło- 
sowaniu najmniejszą ilość głosów aby wapi 


0 zamordowanie aktorki. 
(Telefonem.) 


Lwów. Wczoraj ukończono przesłuchanie mę- 
ża ś.p. Ogińskiej, poczem przesłuchano świadka 
Stefanię Harasimowiczównę, która żyjąc bliżej 
z Ogińską, wiedziała o jej stosunku z Lewickim. 
Na rozprawie opowiedziała o szczegółach tego 
stosunku do r. 1909. O godz. 1/99 wieczór prze- 
wodniczący odroczył rozprawę do dziś do 10 
rano pomimo święta. 


Kronika. 


Kraków, czwartek 25 maja. 


0 mandat z Rawy Rustiej. 

Lwów. Wczoraj przybyła do Lwowa do pre- 
zydyum Rady narodowej deputacya żydowskich 
wyborców w sprawie kandydatury -na okręg 
wiejski Żółkiew-Rawa Ruska-Sokal Krystynopol- 
Pastaków-Wielkie Oczy-Waręż-Bełz. Depntacya 
prosiła o cofnięcie kandydatury p. Starzyńskie- 
goa Qozjrienie tam kandydatury dra Steinhansa | 
z Jasła 


Rozłam wśród agraryuszów. 

Młody Bolesiaw. Na zgromadzeniu agraryu- 
szów zaprotestowano wczoraj przeciw wyklacze- 
niu b. min. Praszka z partyi agrarnej i zażą- 
dano usunięcia przez zarząd partyi oficyalnej 
kandydatury przeciw Praszkowi, grożąc, w ra- 
zie niespełnienia tego postulatu, : wyciągnięciem 
konsekwencyj. ` d 


Telegramy 


Kalendarzyk kościelny: Wniebowstąpie- 
nie P., J. Grzegorza i Urbana. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 3 min. 44; zachód o godz, 7 m. 29; 
dłagość dnia godzin 15 min. 45. 

Prognoza stacy! meteorologicznej 
w Wiedniu: Zmiennie, później mniejsze zachmu- 
rzenie bez większych opadów, chłodno wiatry xe 


zmienną siłą. 


Teatr miejski imionia Słowackiego: 
po południu: „Kościuszko pod Bacławicami* (cen 
zniżone); wieczór: „Pan Damazy*, j 

rTeatr w parku Krakowskim: po poładnia: 
„Wicek i Wacek*; wieczór: „Pod gwiaździstą ban- 


z dnia 25 maja 


Po zgonie Bantty'ego. 
' Budapeszt. W Sejmie prezydent i przywódcy 


stronnictw poświęcili żałobne wspomnienia śp.. 


Banffy'emu, poczem na znak żałoby posiedzenie 
zamknięto, i ~ 
Budapeszt. Rząd postanowił urządzić pogrzeb 
Banffy'ego na koszt państwa. 
Aresztowanie młodzieży w Kró- 
lestwio. 
Warszawa. W szkołach warszawskich i w 


darą*. 

Posiedzenie naukowe w Kółka filologicz 
nem w Bali seminaryum flloiogicznego przy ul. św 
Anny 12. : 

Wycieczka przyrodnicza dla dzieci stae 
raniem Uniwersytetu ludowego o godzinie pół do 8 
po południu. 

Zwiedza nie Zamku na Wawelu siara 
niem Uniwersytetu ludowego o godzinie pół do 10 
przed południem, ` 

Fostyn na Dom pracy w parku Jordana o go- 
dzinie 3 po poładnin, 5 c 

Wystawa etnograficzna otwarta od gods. 


Nr 237, 


11 do iw południe przy ul. Studenckiej pod 1. 7. 

Wystawa w Tow. sztuk pięknych otwarta od 
11 do 4 po południu. s 

Pierwsza wystawa niezależnych urzą. 
dzona staraniem Związku powszechnego artystów 
malarzy | rzeźbiarzy w budynku przy placu áw. 
Dnoha, od godziny 10 rano do ocz 6 po po- 
ładniu, 


Teatr miejski we Lwowie: po południn: 

„Eros i Psyche“; wieczór: Wolny strzelec“, % 
W piątek 26 maja: 

Kalendarzyk kościsiny: Filipa w. 1 Za- 
eharyasza bm, 

Kalendarzyk: astronomiczny: Wschód 
Ubńca o godz. 3 min. 43, zachód o godz, 7 m, 30; 
dłagość dnia godzin 15 min. 47. 

Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Mój przyjaciel Tadzio“, 


Teatr w parku Krakowskim: 
denskie zuchy“, 


„Śrowo- 


sa a 
reatr miejski we Lwowiw. „Skandal", 


Następny numer 
w plątek po południu o zwykłej porze. „œ . 
Z wystawy „Niezależnych“. Wsróa 


wystawę : „Niezależnych *, 
bilet p. dr B. Zah. 
siadaczem przeznaczonego na ten bilet obrazu art, 
ma]. St. Podgórskiego, p. t. „Fala“. 

lubileusz Chóru akademickiego. — Zjazd da- 
wnych członków „Chóru akademickiego" 


przyr adł 


powiadający najświetniejszym tradycyom „Chóru*, 
będzie rzeczywistym ewenementem muzycznym. — 
Tak znacznej bowiem liczby śpiewaków, w) kształ. 
onych w jednolitej szkole chorainej pod ręką do- 
świadczonych wieloletnich dyrygentów nie było je- 
szcze w Krakowie na estradzia koncertowej, — 


W gronie tem znajdują sią przytem najlepsi śpie- 
wacy amatorowie z całego niemal kraju i kilku 
artystów, którzy po ukończenin nniwersytetu po- 
święcili się karyerze scenicznej, zdobywając sobie 


wybitne imię na polskich i zagranicznych scenach 
operowych, 

Match footballowy. Sport footballowy zatacza 
w Krakowie coraz szersze kręgi; najlepszym dowo- 
dem tego jest, że ciągle powstają coraz nowe klu- 
by. Najmłodszym z nowoutworzonych jest „Lauda*, 
który jednak już tóraz rokować może wielkie na- 
dzieje na przyszłość. Pierwsza drużyna tego klubu 
składa się ze znanych graczy rezerwy „Wisły*, 
między któremi już dziś kilku należy do pierwszej 
klasy. Diá debiutować będzie drożyna ta w matchu 
a rezerwą „Cracovii*, która w tym sezonie uzy- 
skała wcale piękne rezultaty. Match, który odbę- 
dzie ią na boisku pozłotowem, zapowiada sią bar- 
dzo interesująco i sgromad.i zapewne liczną publicz- 
ność. Początek o godz. 5! s po południu, 

Statkiem do Niepołomic. Krakowski Związek 
pomocy dla więźniów politycznych urządza dnia 28 
b. m. w niedzielę wycieczkę statkiem do Niepoło- 
mic. Odjazd o godzinie 70 rano. Punkt zborny na 
Groblach. Obficie zaopatrzony bufet w zarządzie 
komitetu. Muzyka, tańce, poczta. Cena biletu 3 ko- 
rony, akademicki 1:50 hal, Bilety nabywać można 


w czytelni Uniwerayteta ludowego, ul. Szewska 
L ie. 
Z ruchu esperanckiego. Zebraule członków 


„Akademickiego Związku esperanckiego* odbędzie 
mę w sobotę dnia 27 b. m. o godz. 4 południu 
w sali 33 Coli Nov. Na porządku dziennym refe- 
rat o stosunku młodzieży ak-deaickiej do wszech- 
światowego kongresu eaperanckiego w Krazowie 
w r. 1913. Goście mile widziani. 

Kradzież. P. Aleksander Ripper, właściciel dra- 
karni, doniósł policył, że wczoraj skradli mu nie- 


aa Zakład artystyczno-kamienłarski 
3 i budowlany 


Józefa Kuleszy 


jj naprzeciw cmeutarza w Krako- 

j wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiażrowoń gra* 
nita i marmuru. Podejmuje się 


„Nowej Reformy" wyjdzie 


licznej 
frekwencył osób, jakie dnia wczorajszego zwiedziły 
czterechsetny 
który temsamem stał się po- 


na jubi- 
leusz tego Tomerzystwa zapowiada się niebywale 
licznie. Spodziewany jest udział w koncercie prze” 
szło 200 śpiewaków, których wspólny występ, od- 


zuani sprawcy pierścionek s dyasientem wartości 
500 koron. 

. „Dowcipny” złodziej. Student Sch., zamieszkały 
przy ul Garbarskiej l. 4, doniósł policyi, że skra- 
dzłono mu z mienzkania książki wartości 50 koron, 
przyczem sprawca pozostawił kartkę z napisem: 
„Dzięknję za możność kradzieży książek“. 

Wypadek na plantach. Wczoraj o godz. 6 wie- 
czorem na plantach przed gmachem starostwa w po- 
bliżu drzewa wolności spadł duży konar kasztana 
na przechodzącego urzędnika kolejowego J. B. i u- 
derzył go w głowę. Na szczęście poważniejszego 
obrażenia p. B. nie odnłógł, 

Jubileusz prezydenta lwowskiej Izby handlo- 
wej. Ze Lwowa telefonują: Wczoraj z okazyi 70 
rocznicy urodzin prezydenta Izby handlowej Sa- 
muela Horowitza, sa 25-letniego jubileuszu jego pre- 
zydentury, odbyło się uroczyste posiedzenie Izby. 
Sala była przybrana kwiatami. Do sall wprowa- 
dzono jubilata, który usiadł na fotelu, przybranym 
również kwiatami; poczem przemówił wiceprezydent 
Baczewskt, podnosząc wielkie zasłngi jubilata. Ju- 
bilat podziękował w gorących słowach. Następnie 
ofiarowano mu kasetkę z widokiem Izby i fotogra- 
fiami cztonków Izby. Po posiedzeniu p. Horowitz 
zawiadomił, że złożył w banku 50000 koron 
na fundacyę jego nazwiska, o której prze- 
snaczeniu rozstrzygnie Izba. Potem od- 
był się bankiet na cześć jubilata, 

„ Białe bluzki w wojsxu. Z Wiednia telegrafują 
nam: Zarząd wojskowy nosi się z zamiarem zapro- 
wadzenia na nowo białych bluz paradnych (waffen- 
rock) w wojska. Bluzy te będą noszone tylko pod- 
czas parad i uroczystości, 

0 miiiony Ogińsk'ch. Z Ferersourga teiegrafu- 
ją: Na wczorajszej rozprawie przeciw Wonlarlar- 
skim przesłuchano ks, Petkiewicza, który przyznał, 
że podpisał testament, ale potem dręczony był wy- 
rzutami sumienia, bo testament 'był siatszowany. 
Żądał od Prużewskiego zniszczenia testamentu, co 
ten przyrzekł. ` Za podpisanie testamentu otrzymał 
200 rubli na cele dobroczynne. — Na zapytanie 
co do wizyty u generał-adjutanta Kleigelsa oświad- 
czył Petkiewicz, że Kleigeisowi zwrócił list, aby 
on nie był wmieszany w tę brudną aferę, Prosił 
go, aby zakomunikował rodzinie Wonlarlarskiego, 
że Długołęcki zniszczył testament, 

Nastąpiła konfrontacya ks. Petk'owicza a kB. 
Karewiczem, który zeznał, że słyszał od Petkiewi- 
cza, iż Kleigels namawiał Petkiewicza go podpisa- 
nia testamentn. = = 

Dzisiaj sąd „in corpore“ udaje się "do pomiesz- 
kania Kleigelsa. 

10 milionów koron na cele dobroczynne. — 

Z Londynu telegrafnją: Znany handlarz obrazów 
Karol Wertheimer zapisał w testamencie 10 milio- 
nów koron na cele dobroczynne, 


EDMUND HARANCOURT, 


PEWNEJ NOCY. 


(Tłom. J. Bandrowski), 


Wyszedłszy z świetlistego lejka, jaki rzu- 
cała na pokój wysoko wisząca lampa, oboje 
powtarzali jeszcze serdeczne uściski przed roz- 
staniem się. Czuł ją całą drżącą, przywartą do 
siebie w powłóczystym peniuarze koloru małwy. 
Diugie jej rozpuszczone włusy, rozpadając się 
falisto, spływały aż do pasa. Mówili oboje ci- 
cho w tym półcieniu, jakby Spłoszeni własnem 
sam na sam. Wkońcu on poprawił kołnierz 
u surduta, naprostował szybko krawat i zapiął 
futro. 

— Do widzenia, Henryko — "rzekł z słodką 
ironią — bądź-że jaż jatro odważniejszą! 

A ona patrzyła na niego wzrokiem wymówki, 
w którym czytało sią miłość oddaną ma zupeł- 
nie i głęboką. 


TERPEN PE A 


= Jesli się boję, toć tylko tego, aby on nie| wszy mu całą sosztę fularu w usta i tak już 


przyszedł. Był jakis całkiem inny dziś wieczo- 
rem, przysięgam ci. Nigdy nie widziałam go tak 
zimno szyderczym! Dotrzymywał mi wzroku, 
wymawiając twoje nazwisko; pierwszy to raz 
zdarzyło się, że mi zapowiedział gdzie spędzi 
wieczór. 

— W klubie naruraimie... 

— Tak... 

— Otóż właśnie tam pójdy i urządz grę ol- 
brzymią, w której będę się rozkoszować, pozwa- 
lając mn się ograć. 

I wśród serdecznego śmiechu zadowołenia uści- 
skał ją ponownie, ucałował i wypadł drzwiami. 

Pozostawszy samą, zadzwoniła na pokojówkę, 
dziewczyną dyskretną i przebiegłą, aby ją od- 
prawić na spoczynek. 

Pokój zaiegło głębokie miiczenie. Nawet lam- 
pa mrugająca jakby zmęczonemi powiekami dy- 
gotała. 

Henryka weszła -do swej sypialni, spa 
się ku rozebranemu łóżku. 

14 5a D 
' W pustym salonie rysował się na suficie nie- 
określony odblask światła, odbitego od lustra; 
rozproszona ta jasność przebijała przez żalu- 
zye. Turkot jakiegoś daiekiego pojazdu drażnił 
szyby, potrząsał lekko kryształami, zwisającemi 
u aik fortepianowych, jakoteż szkla- 
nemi ceackami na mahoniowej półeczce. Nagle 
zdawało się, jak gdyby jakaś ręka wyrwała 
drewniane deszczułki jednej żaluzyi, gdyż od- 
blask światła rozszerzył się naraz koło zwier- 
cadła. Na posadzkę upadł z dźwiękiem jeden 
kryształ, siejąc światło w obwodzie, rączka w 
ramie okiennej obróciła się, okno się otwarło i 
zwolna z niesłychaną ostrożnością mężczyzna 
jakiś przekroczył parapet okna, dosięgnął sto- 
pą miękkiego dywanu i zatrzymał sią niezde- 
cydowany, widząc swój cień, odbity na kręgu 
świetlanym, drżącym u sufitu, 

Był to mężczyzna tęgi, barczysty w ramio- 
nach, z szerokiemi łapami. Twarde, niesforne 
włosy wymykały sią z pod otłuszezonego kasz- 
kieto, nasuniętego na oczy, Brudna, czerwoaa 
chustka zwisała dwoma końcami wśród otwar- 
tej na piersach bluzy, odbijając od trykoto- 
wego kaftana w czarno-białe pasy. ` 

Przybysz rozglądnął sią naprzód po sali, po- 
czem, zasłaniając zręcznie ślepą latarkę, wiszą- 
cą mu u boku, powłóczył bladym jej światła 
promieniem po ścianach, wysłanych bogatą tka- 
niną. Ale tylko kosztowne sztychy i cacka 
wartościowe zdawały się go interesować. 

Zdjął starannie bluzę i odwinął długi po- 
wróz, opasujący go w pasie. Bez pośpiechu te- 
raz zaczął układać w stos różne przedmioty 
wartościowe, a czynił to z ostrożnością niezwy- 
kłą, świadczącą o dawnej i dużej wprawie. — 
Zachowywał podczas tej pracy wyraz twarzy 
poważny, pozbawiony wszelkiego niepokoju. — 
Niezawodnie uznał wreszcie, że stos jest już 
dostatecznie duży, gdyż wyprostował Się, pod- 
szedł ku okna, a wychyliwszy się przez nie, 


'|zdawał się porównywać długość powrozu z od- 


daleniem chodnika, poczem zaczął na dobre o- 
wiązywać swoją zdobycz. 

Lecz w chwili, gdy zaciskał pierwszy węzeł, 
otwarły się nagle drzwi w głębi, tak, iż twarzą 
w twarz znalazł się naprzeciw „mężczyzny wy- 
fraczonego, który patrzył na niego z wyrazem 
osłupiałym, prawie obłędnym, trzymając w re 
ce, odzianej białą rękawiczką, przygasającą Za- 
pałkę woskową. 

Złodziej nie zawahał sią ani chwili. Kopnął 
latarkę nogą, tak, iż daleko potoczyła się pod 
jakiś mebel. Teraz wśród nowych ciemności, 
zerwawszy z karku własny fular, okręcił go i za- 
cisnął z całej siły na szyi wyfraczenego męż 
czyzny, przyczem wyrywające się z gardzieli o 
krzyki stłumił zwisającymi końcami, wpakowa- 


szeroko przerażeniem otwarte. 


Była to walka głucha, męcząca i nagła. Męż- 
czyzna, skrępowany nadto powrozem, który go 
przywiązywał do nogi od fortepianu, nie był 


w stanie i słowa przemówić. 


Patrzał tylko i.widział, jak jakieś widmo- 


człowiek ujmował rękami cały tobół rzeczy, jak 
szukał swej ślepej latarki, jak wahał się jeszcze 
i namyśiał całą prawie minutę, jak widocznie 
żałował, że tyle rzeczy musi pozostawić, jak 
wreszcie przełaził przez parapet okua i dosta- 
wał się na sąsiedni balkon. 

Słyszał dalej nagły jakiś upadek, mału 
dźwięk stłuczonej porcelany, stłamiony okrzyk 

„Tam do dyabła*, następnie odgłos kroków jak- 
by kulejących, która „zwolna cichły wśród ciem- 
nej nocy.. : 

I widział to wszystko doskonale, a nie mógł 
wydać ani najsłabszego okrzyku, gdyż fniar za- 
ciskał mu gardło. Stanął mu przed oczyma dal- 
szy obraz nocy, którą przepędzić będzie musiał 
w ten sam sposób, bez ruchu i -słowa jednego 
i uczuł po całem ciele przebiegające dreszcze 


strachu. Dręczyła go przedewszystkiem myśl je- 


dna: co stało się z jego żoną? 


Może spała w tej chwili tuż obok, wcale na- 


wet nie podejrzewając niebezpieczeństwa, jakie 
jej zagrażało, a może też ten nędznik pobił ja, 
zranił, nadużył?.. Jeśli by tak znaleźć ją miał 
jutro rano martwą?... 


"Na samą tę myśl zimny pot zrosił mn skro- 


nie. Wydał stłumiony jęk. Uczuł teraz głęboki 
Żal do siebie, o to, że podejrzywał Henrykę. — 
Dlaczego dawał wiarę tym bezimiennym listom? 
Henryka, kochanek, Jan B, co za szaleństwo!... 
A czy też ona, zobaczy wszy go teraz w takiej 
bolesnej a dziwacznej pozycji ncznje się dosta- 
tecznie pomszczoną za jego szpiego wanie! 

Usiłował właśnie zerwać pęta, wpijające mu 
się w ciało, gdy wtem odgłos dzwonka zadźwię- 
czał w przedpokoju i trwożliwem echem rozległ 
po całem mieszkaniu. Natychmiast Henryka z 
oczami od snu ciężkiemi, w ' peniuarze ledwie 
pospiesznie narzuconym na plecy, zjawiła się 
we drzwiach swego pokoju, mówiąc do siebie: 

— Dobryś! Ludwik znowu zapomniał swego 
klucza! a 

Skiervwala się przez salon za odgłosem dawon- 
ka, nie zauważywszy po drodze panującego tm 
nieładu, tak że otarła się prawie 0 przysłonię- 
tego firanką okienną męża, na którego spotka- 
nie szła właśnie. Po chwili wydała głośny o- 
krzyk zdziwienia: 

— Pan?.. o tej godzinie?! 

Lecz Jan B. wszedł, Blady był, ręce arżały 
mu z niepokoja. 

— Jesteś sama? 

— Tak, lecz cóż za nieroztropność! Byłam 
pewną, że to mąż wraca. Przecież może tu wejść 
lada chwila... 

— A właśnie A o twego męża! Widziasem 
przed chwilą, jak jakiś człowiek wchodził przez 

to okno. 

* Ta wskazał na otwarte okiennice i wyłama- 
ne żaluzye. 

— Ach, mój Bożet... 

— Sam widziałem, jak opuszczał się z pierw- 
szego piętra z dużym tobołem, owiniętym w płó- 
tno. Wobec tego wyszedłem z naprzeciwko, vie 
zastawszy twego męża w Klubie, Ogarnął mię 
niepokój. Chciałem się przekonać, czy nad tobą 
cznwa. Wolałbym był wcale stąd nie odchodzić, 
Tleż minut trwogi przeżyłem.. Wtem nagle uj- 
rzałem, jak człowiek ten zeskakiwał na bruk. 
Pod światłem latarni gazowej przemknęła się 
ponura twarz, jakby zabójcy. Pobiegłem za nim. 
Niestety umknął, głośno wyklinając. Wówczas 
nie mogłem dłużej wytrzymać, wbiegłam tu na 
schody... Naraziłem się na wszystko najgorsze... 
Miałem prawo wszystkiego się obawiać... 


4 


Księgarnia G. Gcebethnera i Sp. w zuje 


Fa, 


699092 


3392 3 3 wać osobie inteligentnej mieszkanie i 
utrzymanie na czas wakacyjny w pię- 
knem letniskn. Zgłoszenia pisemne pod 

Kea J. M. do Agencyi dzienników, Kraków, 


Sławkowska 2. 


W zamian za pomoc 


w gospodarstwie kobiecem, mogę ofiaro- 


dzielna w stenografii polskiej i 
ckiej i w pisaniu ña maszynie 


dzie natychmiast umieszczenie 
411813 


Uutolniona “korespondentka 


obeznana z manipulacyą biurowa, znaj- 


wykonania grobowców w miejson 


4 lls 0 


wycieczki 


przybywujące do Rrakowa 


znajdą doskonały i tani wikt w Kuchni 
ar PRZY wataki, uł. św. Krzy- 
4 (róg Mikołajskiej). . 
Qsobna > dla Uczestników wycieczek. Oterty 
szczegółowe na żądanie gia się odwrotnie. 
184 8 


Kamienica 


2 piętrowa z 2 piętrową oficyną, no- 
woczesnem urządzeniem, gazowe oświe- 
tlenie, w VI Dz. w okolicy plant, jest 
do sprzedania. Zgłoszenia pod: M. Z. 387 
poste restante Kraków. 4013 5 8 


Wielki wybór 


lodowni pokojowych 


poleca firma 171 13 0 


HL lalki Kraków, Sukiennice 21,27. 


Cenniki na żądanie franco! 


Jedynie pewne do picia w stanie 
surowym 


Mleko 


od krów szczepionych z obory le- 


karzą dia chorych, rekonwalescen- 
tów i dzieci, począwszy od !/, ltr. 


= 3960 flaszek 556 


sJLARKTOL“ 
ul. św. Anny 4. | 
Poświadczenia Mu na miejscu. 


| ne prowinoyi, Telaf-a 169. 


j id W Krakowie jedyny, który posiada wlasny wyrób trumien. 


Miesiąc Maj poświęcony Najśw. Maryi Pannie. ros ony z wło- 
skiego dla użytku Polaków przez ks. Ignacego Hołowińskiego —'80 
Miesiąc Maryi, czyli rozmyślania na każdy dzień miesiąca o Jej 
życiu, chwałe i opiece, porządkiem czasu ułożone, a do Jej 
świąt zastosowane przez ks, A. Jełowickiego . 1:50 
Miesiąc Maryi. Zbiór krótkich rozmyślań przez ks. Ad. Potulickiego —'20 
Nabożeństwo majowe. Wyd. nowe, przez ks. K. Antoniewicza . —'80 
Nauki na uroczystości Najśw. Maryi Panny, przez Św. Al- 


Bo 


fonsa Iiguorego. Tłomaczył O. Prokop, Kapucyn . . . . « 160 
Nowe nauki majowe przez ks. J. Krukowskiego . . . . . . 120 
Nowy wianuszek majowy z tajemnic życia Maryi przez arcy- 

biskupa Szczęsnego Felińskiego na Jej cześć uwity . . . . 1:40 
Rozmyślania majowe o szkaplerzu i koronce z dodaniem tajemnie 

o życiu i męce Pana Jezusa . . . «. « e « « + + « » » « 160 
Salve Regina w 32 rozmyślaniach majowych . . . » « « e» 120 

Nowo otwarta księgarnia | 
pod firmą: 2477 7 10 


Specyałne działy: 


Specyalne działy: 
Powieści 
Poezyć 
Dramat 
Komedya 


Historya 
Literatura 
, Sztuka 
Filozofia 


Gospodarstwo 
wiejskie i do- 
mowe 


Prawo 


„koęgamia Literacka 


Rtrol Kwaśniewski 
w Krakowie, ulica Szewska 11 


poleca swój bogato zaopatrzony sortyment ła- 
skawym względom i pamięci P. T. Publiczności. 


Nowość! 


Frzyjmuje się abonament na 
„Teke Piszn*. 
Bliższych informacjj o powyższym abona- 
mencie, dotąd u nas nie praktykowanym, 
a za granicą prowadzonym z wielkiem po- 
wodzeniem, udziela księgarnia na zapytania. 


Książki szkolne 
zaj 


prenumeratę na 

wszelkie czaso- 
isma krajowe 
zagraniczne. 


Kwestya spole- 
czna 


Pedagogika 


Zakład pogrzebowy „Concordia 
3 ANA M7 OLN EGO 


Plar Szczepański L 2 (dom wiasng), —- Telefon dr 3JI. 


Zakład podejmuje siq urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszpatkio 
| krajów europejskich, 11 1340 


Z drukarni Teer w > Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


Przyjmuje się | 


AaZYA cipia“, ul. św. Marka 21. 
są do wynajęcia pokoje na czas pobytn 
po 3 korony dziennie. Zgłoszenia przyj- 

muje p. Helena Mitrović, Willa Jug 
w Abazyi. 198 


Ukończona słuchaczka filozofii 


ndziela lekcyj matematyki i fizyki, przy- 
gotowuje do egzaminów. Listowne zgło- 
szenia „Dla Słuchaczki* przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy". 179 11 0 


Reformy“. 


na II piętrze przy ul. Jana 26, 
najęcia od 1 czerwca. 


4169 


Hala licytacyjna 


e. k. Sądu powiatowego cywilnego 
w Krakowie, ul. św. Jana l. 3. 


¿W sobotę dnia 27 maja 1811 roku i w dnie następne o godzinie 
będą sprzedane: 


Urządzenie ' cukierni, oraz garderoba damska 


i kasa National. 


Kraków, dnia 24 maja 1911. 
Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych. 


TURBANY :: 


IPO ZX NE ZA LY 


Lustra, Grzobienio i Periamy na wagę 


L. KORZENIOWSKI 


8464 (Wysyłki na prowincyę odwrotnie). 


kszem biurze w Krakowie. Oferty z od- 
pisami świadectw, fotografią i podaniem 
warunków wnosić należy pod „Inteligon- 
cya“ do biura wszelkiej reklamy „Prin- 
4025 3 3 


Prawnik I. roku 


poszukuje lekcyj lub zajęcia biurowego 

zaraz. Listowne zgłoszenia pod „Pra- 

wnik* przyjmuje Administracya aN. 
«©. 180 15 0 


"Pokój umeblowany 


193 6 0 
Nr ins. 29 


jak również wszelkie < 
inne podkłady pod 


Cena za sztukę od 70 hal. Najnowsze modele. Szczotki, i 
poleca 


w Krakowie - =- - - ulica Floryańska L. 22, 


kat T 25 Maja 1911. 


Oboje teruz oglądali przy świetle lampy nie- 
ład, panujący w salonie, 

Henryka była bliską omdlenia. Jan wycią- 
gnął ramiona; rzuciła się w nie z płaczem... 

— Ol! Janie, Jania.. ~ 

— Ależ moje kochanie, uspokójże się, jestem 
przecież tn, przy tobie, nie potrzebujesz sią ni- 
czego obawiać... 

I tak unosił ją niemal, oprowadzając po ką- 
tach salonu, przyczem usuwał lub podnosił me 
ble, draperye, aby ją przekonać, iż niema oba- 
wy, iż niema tu już nikogo. 

Wtem tnż, przy oknie zobaczyli przypartą do 
fortepianu we dwoje skurczoną jakąś postać 
ludzką. Henryka wydała przeraźliwy okrzyk, 
chwyciwszy w objęcia Jana, niepomna wcale 
obawy o nagość ciala, wyłaniającego się z "U 
śród koronek peniuaru... > 

Jan ściemnił lampę... Lecz i on cofną: sie 
nagle z przerażeniem, pociągając za sobą ko- 
chankę,.. 

Az poa tortepianu wodziły za nim: obojgiem 
wytrzeszczone oczy męża, z którego ust, wykrzy- 
wionych bolesnym, szyderczym uśmiechem, zwi- 
sał wystrzępiony koniec czerwonego fniarn, ocie- 
kającego ciągliwą strugą pienistej śliny 


e E | 
„ Odpowiodzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński, 


EE EA R cc) 
Enol przejezdnych. 
T O Kraków, 34 maja 


HMd!kL BŁLVEVEKE, I. Basztowa, 47, w pobliża dwcr< 
ca «olej. (pokoje od 2 Koron. Łazienki, Restauracya i 
kawiarnia na miejscu): Józef Dub z Wiednia, Fraauiszek 
Skopek z Myślenio. Józefa Ostrowska z Zawoi, Teodor 
Kudielka z Begumina, Emil Kaiser z Sz0nburgu, Teofil 
Czyż z bratem z Rzeszowa, J. Szware z Szczurowej, Ja- 
nina ZŁysukowsku, Herman Góbvli z Zakopanego, Józef 
Bader 5 Wadowic, Aleksander Pawlikiwski z Sterego 
Sącza, Autoni Wobodził z Wiednia, Michał Wojnarski 
z Pilzna, O. Zimmermann z Rtithia, Ign:cy Mondschein 
z Chrzancwa, Teodor Deursen « Gelderland, Winornty 
Kalihowski x Ciechanowa, Jerzy Seppe z Wrocławiu, A, 
Siennicka z Sierszy, Henryk Bolläader z Sachej. 

HOTEL KRAKOWSKI: dr Ludwik Smoleński, di Hiero- 
nim Zalesk», dr Jam Schenk xe Lwowa, Anna Suchecka 
z Rakoszyn (Król, Pol), Jannsz Łuszczówski z Kcciołki 
(Król. Pol., Wilhelm chaber z Bayer (Prasy), Emil 
Biczkowski z Francyi, Genowefa Matuszewska, Marya 
Majewska z Zakopanego, Karol Richtmann, Franciszek 
Malcta se Lwowa, Józef Ożegalski z Kamionnej, dr Jan 
Spyra z Oświęcimia, kazimierz Kucharski z Bochni, Jan 
Faloszkiewicz z Tarnowa, Władysław Gradzicz z Nowych 
Dworów (Król. Pol.), Jozef Maroński z Radomyśla, To- 
masz Gadowski z Przemyśla, Teofil Romański z Wilna, 
Jan Marszałek g Warszawy, Józef Godula z żoną z Po- 
snania, Tomasz Chrzanowski z Łodzi, Jan Walaszek 
z żoną i dziećmi s Cieszyna. 

NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra Stanisława 
Adamskiego, ulica Poselska, 2, (gastownie odrestauro- 
wany. Parktety, światło elektryczne, restanracya, łazienka 
w miejsou. Pokoje ze światłem od 2 koron zwyż i staj- 
mia): Melania Isca z Paryża, St. Karol, Janina i Józef 
Kwaśny z Pragi, porucz. Alfons Yrecowit z Tarnowa, 
Marya Vrona z Dobczyc, Konstanty Jaworski z Krakowa, 
dr Roman Lewicki 2 Nowej Ws, Zofia Wiesiołowska 
z Błegocina, Józef Podobiński, Józef Meer z Rzeszowa, 
Marcin i Józef W jkaiek z Berlina, Stanisław i Jan 
Perżyccy z Poznania, Władysław i Marya Macioszek 
z Łodzi, Józef i Witold Macek s Granicy. 

HOTEL SASKI: J. Singer zx Wiednia, E. Rafalski, Z, 
Chw.libóg z Warszawy, A. Efrem z Bracławia, R. Ko- 
mierowski z Rząski, O. Buber z Berna, M. Maimskå 
z Zatora, M. Raskowa z Żywca, E, Siegfried z Lyonu, 
hr. K, Lanckoroński z Wiednia, 


- = n 


Br Szymon Altendorf 


otworzył 


kancelaryę adwokacką 


|w Krakowie, ulica Grodzka, L. 4. 


Telefon 528, 4127 


Żałożony w r. 1872 


Zakład artystyczno-kamieniarski 


BRACI TREMBECKICH 


Kraków, ul: Rakowicka 7, tel. 462, 


wykonuje grobowcei pomniki, tak w miejscu jak 

na prowincyi, oraz poleca wielki wybór pomni- 

ków gotowych z piaskowca, marmura i granita 
161 44 300 


Poszukuje lekcyj 
lub innego zajęcia zaraz fiłozof I roku. 


Zgłoszenia listowne dla Filozofa przyj- 
muje Admin. „N. Reformy“. 19640 


* Do wynajęcia od 1 lipca 


niedrogo, mieszkanie narożne, piękne, 

słoneczne, z balkonem, składające się 

zb pokoi, przedpokoju, kuchni, łazienki, 

pokoju słażbowego, oświetlenie elektry- 

czne, na II p. przy ul. Straszewskiego 2. 
; 4046 2 0 


niemie- 
„Ideal“, 


w wie- 


do wy- 


' Erawieczyznę 


damską i bielizną nową przyjmuje i sa- 
ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 
bielska, ulica Karmelicka 22, parter, 
w podworeu. : 79 26 0 


W podeszłym wieku ; 


wdowa po oficyaliście, nie mająca ża- 
dnych ;środków do życia prosi Szano- 
wnych Dobrodziei o łaskawe wsparcie. 
Datki pod M. B. przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy“. 3 194 3 0 


9 rano 


ARTYSTYCZNE 


' skromne i „wytworne; 


UMEBLOWANIE 


Józef -Sperling 


KMiKÓW, Dunajewskiego 1. 


i 


40 
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Rządca drukarni L. K, Górski 


